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LZ Pojedynczy numer 10 groszy.

f.V

• i  . \V jc$ o ti2Si tia każę^y '.wtoi;ekj' Lpiędziełę.
"Frąedpłąta w T W ągrowcu vV ekspedycji 'wyticrsi i'miep:<edmę;-1;15 "źl,;:; 
! kwkrtalo#9. 3,<5; zi, z  .bdnoszeniem , vy. do.m mlesięćźpłe •.
tajnie 3,60* •ź}-...’! .Na pocicie miesięcznie lód '. zł;-,ykWąr,talnie-.4,2(> 'żi 

• wy p.ktikó w  a-pówo^oWanycH ■siłą''l.vf^żsź^, .p łżes^k^ti: w  za;-.
: ki'ŁiJźie,_;.s‘trajlców lufe t .  p ., ,;w y d aw  ęrc t wó;;‘iu e . wjudii■;żfą; dosiai>
•icż^nię piiima, a* pi-fcnt) meratfertąy .jija w ^ ijp  ,'ędsflęodW ^nfa.
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A drey R edakcji, i A dm in istrac ji W ągrowiec.,, ul. Kościuszki 5. T el, 126.

_. Ogłoszenia .02 groszy, ytierszmilim., naistronie 5 łam. IJeJsląjny 
:Stronie 4 łata.: ntt l--sg"ej str'óńie-'50 gręijsęy, na naśf.*40 gr.i Ża"-iyiersłj 
milbp:: Wydziale .Nadesłanej1 40 grątfg&za milimetr DfaposzakuÓ 

c.vjch:.Dracv 20-V«. zniżki. Przv p<S$ątrza;tfiu •pd^ela sig riihatif' jący.tk; : p racy  2 0 ^  zniżki. P rzy p d ^ ^ re a jr iu  •i^d^ela ______ ,
Rę'kppjsówpniezaiftęwiotnyftth^Reda1,:cją'.»Ri;* zw raęa: [ Ogłoszenfe^pr^yj?-" 
muys* •sTęł <ki? godziny 1 I-tej' przed połtf&Yi;.*. w  ,4uiiU‘.,yyydafeią' pam eru'.;' 
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, W sejhhie ś lą sk im  zd ar tci m aśkę/i obłudy
: z  z • p. K orfąn tegó  a '■■■ viR ; P -

’ : i;K)iTtaw*c^;v'4j » i . ; : P on te tiz ia ti jksźiLp. Kofiatttegd . ź :-óboż-em r ńie- | wybitnego pc&*$ańcr Wąskiego;. pree- 
kow-e. -ęosiedżenię Jsójjn.y śląskiego- mT^ckim,--kt%y ;^ego..czaąij»źńajo.. -T,v > ,• k tó ró \b ?iiitpśntó - z d ^
bytp nietttyłka:.niezmiernie gorące,•' Sw6i .Wyraz" wltącli^fiłbdbiSabYch maskę -©btedv z.twtaiW  n.MfforBn»bylp nie-tylkp;;.-niezmiernie gorące,'.' 
ale takie!"'Uąrcffcó- cha raje tę ry sty c zh^y: 
i znamienne. 2  "ókazji .wn-iosker Klubp■};
Niemieckiegp•w-spfawfe*Wprowadzo- __,_____ ^ ,^ vw. by.^ ,,.w.v .

- rięj-;przeż wojewodę * z D»i any pro.gra.'- .rfgo., ttustł-ąfj© .tw o ljy  fękt:.̂ M--żjęcia 
mów’* śzkólnycb; .po ''m yśli ególńof ;: pieni‘ę^zy od;'B;erg unyj,.HtiUen,:'yęr^in,*
rt'anctx*rna/A,i> . ,'ii łzłAjahty nctrv*rnx*r**f‘ Ara*/. V«-FaUf o rvc*tA fwro r,tt »-e,r, «•*»««*-X ^  '

Swój .Wyraz" i^r-kwita^.^b^j-Sąbych 
.przez pd -KorMutegb w.;: r. .̂1̂ 14, za • 
;pięn,iądżęx" póbflefanę-ód ^zefa! propa-‘ 
gąndy Vńiê S>fec.kĵ j. 'ErzbergeVa;i. lctó-7

państwowej; :uśt4^y ustrojowej ora#,.
• ustawy ..^rfpńąysjowej 'iyińtetpr.etacii 
staUittt órgąriicż^gó w, sprawię przed­
kładania żanrkniśó rachunkowych, za-:

!;rfśówał się w-sposó;b, pajdobHgoiejśży-’. 
sojusz-dwóch klubów., a 'miańowicie;: 
Klubu p. Korfalifegd i Niemieckiego^ 
Klubu Ulitzą. . (  ; t; :

Spdłka ta od dłuższego czasu prt)r: 
widzi na-' terępie sejmu śląskiego 
akgę r.przęętwko-‘każdej tendencji :

‘ nitikacyjnej, wychodzącej z !dobrże- 
Ppj^tęgo- interesu ,:pąństwa i woje-..; 
wództwa? c  _ 1

Prezes Klubu N.' Ch. Z. P. pos. 
Witeżąk- w -czttręć^. doskonałych pod 

;w’zgłętł(erÓ pnawnicizym prźemówie- 
’ niach, > wykazał W sposób dobitny 

brak wszelkich podstaw prawnych 
powyższych wniosków, stwierdzając 
równocześnie, że tam gdzie istnieje 
luka w statucie organicznym lub gdzie 
istnieją wątpliwości co do wykładni 
poszczególnych przepisów, jedynem 
ciałem ustawodawczem, powołanem 
do wydawania interpretacyj autenty­
cznych jeęt sejm Rzplitejj jakb1 ten- 
organ władzy państwa, który s.wfego.' 
czasu jądńostrtjnńym ak.tęm •twdał; 
statjit oi^niczny: Woj. śląśkiegd;;

> W wygodach swych pp^. Witczak i; 
nie.,j^lko obalił tezy.4gru^ów;ija^Ópó-y 
zycyjnyęh,z puSktu:widześja' piww^-; 
czójeo, Wykazując" pęży te|tspós^>ne4-: 
ści. r"kÓ'mpl.etną;'ignorancjęr;;W7' ty'^t ża-f
Ir rAac ia  »* 1 / z~x »-1 <1 M f •• 1 m in  t * »■ A L m ' V*J.

■fakt sliÓnst^óWany p.r.żez Wyfblcsądu.!' 
, marszajkow^kfęgo, ś^tótffegor* dalsze'"
.przejawy* wjilżitny W !ąferżdiz*OśWaA; 
;;gie.m“ j ! >\ye i: Wszystkich ^Ttykt^łąęfi' 
>j, Półom i",' pisanych pbur "fc roi d e ' 
;Prussę.-'. • /  .... •. • a:: A :tr ■•;?

PrasmóWIemę; * posła Wjitczekaj

masjcę '^btody ,z; ...twari^' p ^ o r ia ń ^  
tego' - jest :J«api!ęttipwamenf.‘óhy.d^ef 
i!;m ^eim ^cV  z^riejt-óp jn jr pubhtzs-:

- nej' ;̂ y ;Polsbe, żbj:pd'hi;eeej polityki 
,p. Kórf^ńtego, idąt:ego ‘-f-ęl̂ a w rękę 
z ’;-Vojc^buń.dem w ńiomenc.ić, kiedy 
.Nięmcyi głoską „urbi. et.‘orbi“ pa&tu- 
dat; r^wgftji!.granic.;■. ' .■{ ■ ,[ * \ r ] \
J b.Ptąyózynę. *ęg.p'płatwo' ucJtWycić.;

;  ̂ '^Ueżnośe^/f^a.ó^fme 
szło^ći. ̂ paz niecbfześcijai-jska riĘnę- 
wiść rtego ..chrześcijańskiego .demo'- 
'^rą.ty.-do 'ó^ecnego regime’u. ■ ••

r„

; A.y S J Ł A  Ul 1  id  • Ml l/>OVV
W .a r-s z; a w A,- 11;, IV Bawi', w 

' PpłSć&1,j5nurży.n z ^ągćfs ' (N.feerją —- 
Af ryk-* ',-ZaćH ęi dói $}' • Ajayi,

'.jktpiy miesiącu chcącym -4 dutyrp 
<xłbtęićlzid touKri&e ódczyćpweJ'.pó‘ Polk 
srćeTf; Prelegent jrhóWjc łjętjzie -W ję- 
ẑ .kur. eśperąnCkim 0 ’życnu murzy­
nów W Afryce i Am etyce, oraz o 
rauzyóe' mujtżyńskiej.-; Odczyty będą 
ilustrowane '.przóźrocżami.

.  rgu. bm «ł .łąuuiim  flKuuauK iHłUł:
!pr£)fi;Kąż.(B^j'tej.,'rwyf 

bj^tay fżęśt^r^; walite żgroma-
dz.fńie -Ak^femii óauk  tBthniÓznych 
ty:"fWatszawie- * członkiem, czynnym 
na wy.dzijte naułł matematyczno- 
fizycznych' Ąkadęmji, ...- --j.

przypiec.^toWał>'p|bdkreśljł tę^spójU ; 
ną.^nje^.jaką*iwor?y W ysejmfe ś l ^  ;. 
sktm JjUtib b.t kó miłsa rzk >p le bPscytoA: 
węgó; z Klubjęrp-p. (^itżą^Asekreta^a • 
getti Ybłksbundą, płj^negitprjze^ Berf 
lin f  prowadzącego•p.pli.tyk^ berlmską-. • 

-■Zacytowanie.; przez p." Wjtctakii;;
edteżwy;'pódpisafWj;;ptzez! p. Kutian-'
tego . z skazji Wybęiru 'śp-^Prez.-NąK, 
riifę>wi.ćyat uczyniłd1 ;q'a śąłt ogtpmne:' 
wriżeniei . : '

.;VCąłą!'.kkcja w-.sęjmie;:j'śląsfe|rii p..*

N ajw ażn iejsiza;forteca  morWka Finlandji
--v fi ' Z y  ' ^niszczona ! ..

|-^Straszliwy ppżar;ria wysp-ie Mac Elliot. — Czy zbrodnicza ręka?
.. -Z HelsingfÓrSU donÓ&Zą : W"wiel- w Inrł^ianh m . .  P il:., .
kłejrtwierdzy fińskiej Mac Elliot, w 
odległości szesnastu mil na zachód 
od Helsingforsu, wybuchł w nocy 
na wtorek ogromny pożar. Z po­
wody szalonego wiatru nie było 
można pożaru ugasić. Dotychczas 
spaliło się siedm wielkich gmachów' 
koszarowych i kosztowne urządzenia 
forteczne. Z lądu widać i słychać 
ustawiczne eksplozje i snopy pło­
mieni.

Około 'godziny 2 ogień; się niepo 
-zmniejszył. Pgrli się jeszcze kilka 
budynków^ V \

:Przycżyny pożaru dotąd nie wy­
jaśniono*/ StxyferdzouP w S ' główhe _ 
pgritską:;;;, «■•>,  } • !
-  k  V. !'/-•' ‘ :
• 'Atienał wyletiał; - w < pó wlfe trze.

w ludziach.
Narazie krążą różne wersje na 

temat przyczyny eksplozji. Mówi 
się o powstaniu ognia w jednej z 
łazienek kąpielowych, skutkiem nie­
ostrożnego obchodzenia się z piecem. 
Według innych pogłosek ogień po- 

‘wstał w remizie, gdzL znajdowały 
się przybory straży ogniowej, co 
wskazywałoby na planową akcję 
zbrodniczą.

Forteca na wyspie Mac Elliot za­
łożona została przez Szwedów, roz­
budowana przez Rosjan i zniszczona 
w roku 1918. Umocnienia te zostały 
następnie restytuowane przez Filand- 
czyków z uwzględnieniem najnowo­
cześniejszych zdobyczy techniki o- 
bróK*.j przy wielkim nakładzie 
środków finansowych. Forteca sta­
nowiła główny ośrodek obronnej 
bazy morskiej Finlandji.

Ąr5enał'wylec|ałi. w; pOwlfctrze ■

fZ/ŃBęr-lfea Motiośżąif j^ a - wyżpief 
■'Mió ElljÓ.tj; ^--fortęcy bdijalpnęj o

Tft * km ihafrśrcfi-i; • ksiStAiłsW

,ngibtidy'tiki ąmunićyjńe,' "-Cały, arsę 
Ą^wyłępiał/W  ppwłetrz-ę, ‘ " {} 

j/Paąującą-' Eurźa .- śnlóżńa : nie pb- 
żWąlaJ zbliżyć"; SLę-^statkam .poźafni- 
.ćzyjn ;i jP ą tu 'n |b ą j ‘Bp:;rhiejscą >̂ a- 
;taś"trQfypr Wszystkie półąc^eńia jte- 
jlef^nlcz^a : zf; fortęcą,' sap /zerwane. 
Z _wielki|.j; odległości widać jjwzno- 
śżiąćę coraz-to ■ ńdweSłupy ognia 
i Śłychąć ;siln‘e ';tietqu,a8j'4|; /' . v,:
• Wedi t ig dOtyę.bpzaąx^vychinfer-.

£  sfs e/n,* ll,> ł; .Dm .1.5 Ist^ćzhią;/ 
o"dbędą .Ó$ię’• w^66ry/ do /parłatóentii>: 

/ Eippei.Dfettbold, miniatbrowdgb'! pjtn-*
: iKzpszy jNięrpjeckicj. <.. .Wy-;
/.bory,! t e ,'budzą póvy=śzechpe £aintejrę,- 
/śbWaifie ż/.łf tęgo; względu, że mają 
być prpbfferzefUł' cży c j  i qz b aj ż w p.ibn- 
njków' :hitlęrjbwcÓw /rtialeje^ czy7 -t6ż 
nie. rW d o tych oz a so w,ym parlaihjen- 
qire mieli v^X^śzósć.'s.óęj^iśęi'v y liy i 
i Hitler .ma prićmayyjać na 80' ^ ie- 
------ -------^ ------------------------------

Kófląptego, za Kpórym; bezładnie: roaćyj, siedm bhdyploów^iszar-owjych .* 
i bezkrytycznie postępuje KI u fc:'jest" zóstałoMószczętoid.znrszbzonycfi -tak,,* 
tylko jednym.z przejawów tegó.S(P | że:jliczą ^ię zfe zÓ3cznć‘epi ofiarami'

' : , w i.~ . w r * i >^ : '  ■ f . /

r-(
f  B

w polskiej
z m u sz a n a  dzit/ei p o lsk ie  d a  m o d litw y  p a  k le m łe c k a  "«
d g o p  Z<ż,-' IV f: Wr .ponfe- jś^ly odmawiać módhtWę prze^ lekcją
LtO GTfVt V  Slfe“ h r Z f l d i  f.n  S7tlrirV 1 z r*i i ru r  l A 7 i ^ / n

™— J  ' —• g  — r* “ ł  ^ »  •  w w .  V  U  ̂  J  —   W u  >y H ■ ■ ■ I ■ Y  i_i- - ,  .  ̂ w e

‘dżiałe^toeęyły s i | -przed; tutejszynl ji/fpo lekcji :w, języku'nremiecjkiiH. 7 - 
Sąderri urbkrggó.#^ „ 'dwie ro ^p ra t^  Z: W ̂ śzlęóLó; ;tej .‘wykłftdąno TÓw?ni'eż 
kśrną-f^dmjnistątąisyjne!,':. Tctóre -:.ujaw^;‘ *■«' -<•«•'» -T-n — -
niły Wprosi ;śk?nę|licźpe stosunki iw 
niektórych szkółaęti • na; KujaV—

-Na ławje ,'o§kaęż(^ych'Zasiedli!.
Cjżyoiel ,̂- Matiep.Kb.pp \  Otto fdein-/ (iwie :|u^t>r>Wyv 
bergerł; którzy - :̂ ,'. ‘swo!ich szkołach 
p.Ówszętbnych.v;vy'• ;pow!i szubińskim • •;!. id
ratóli .praw.o naycżania .dziee.i wyżną-.'1 _;Sejin Z ajm ie s ię  UStaw^ 
niW! ew angelick ie j reljgji w języku; , a K a d b m ic k ą  :Wi6  / c z w a r ta k  
niómiećliW'; Oskarżeni; w yżyąkiW ali:S  ? WZa r s^  a w af/l l.Vl. / Marszałek.- 
te; lekcje . jędnafej - dp i /propagandy. ';SejŚW;.Swjtal,ski,:; żwpł> ł .posiedzenie,* 
nreme^yzny. 'j. ,y* _ >;.« ‘t Izby .^ą cżWartek,-dnia *12 s^cznia

Czy, liczba kwolónników Hitlera 
rhna-jeje czy  rośnie ?

W ybory w m ińiaturioW ein p a ń s te w k u  ?
l :--l. . Fł^.1 i :  r T'-.i ; ,ćacb. Hitlerowcy : ściągnęli z\-loko­

licznych okręgów rżswoje locjdzikły 
szturmowe,; k|órę zaczęły tak sięiza- 
cbę^wywAć; że Bładze, policyjne- zmu- 
śz jpe’ były ogłosić start;" bblęźenią 
i zabronić ,pdchddów j .Wieców pod; 
^.ołenj. niebem. ?. Cody i en n (e / napły- 
.wają wiądbrriośęi • -ó óp.wyęh.'v k'r«r»e 
|wych/starciach przeważnie pomiędżyV 
thitlerpwcarjiiya ^omurfi,s.tami.- ^ C"
‘ i i t ''r i ="> %
i -  f “  *♦•: rA *J.

;P bwśtah i e wppfud'niio Wyb h lndjacb 
'/ t r j /rozszerza sję /■ ■ £
; . B;omb:aj,.:iJ.'4 i .: 'Po^sMcJ;; w 'ft w 'goniejfekłsk' poóowna k l£ lj£  
; państwie, .md^jskiem :Ąl-var=.pbi;adzilL..; Część pę^iągu,;" wio^.ącegó w.óisko 
• już’."(atf^y rpoiVdaty> -M^-bafad^ do r Alvarj wyleciała w ".powietrze,
.ka z ;da łs.ż ę m i z a? ż ądżfe si'a roi d^fcrzft-A Wlej u ^błniętzy pbiiiósło śnljerć' lub' 
bycia w.ójnk ań'gmj,ski(:h.z.^elh:ii;ąkłą^- odifj0s ł o * r a n y . ' " - j  ' '  :!
dających/ się-z 600'pfec%ty,':4ÓQ ki-., -ó: Na ':yẐ leó rriepsów ;ętój^ '-d̂ wa ty- 
jyalerji 4 dwij samochodów p|ijcer-i silcie ź^łyi^jzy hin^ilśljóh/ • kt/ófży 

! I ■: ’ ‘ 7 /■-:/ byiiina Wojnfe ;^%tbi»ejV-. - .$
V . Meosi,.gadali-.wojakom krajowy^m- .... r ; [e. '~C

!3  W; jednej z.tych szkół w ;Górkaph £r. o ;godz. 16. -Porządek obrad za-/! 
Zagajnych *&J>a$bwafc-' nawet tkki w'iera pjerwsźe czytanie i l2 rozmytych*' 
W yczaj, ; żeLi»..wiedźą germanorfil- ijjządo^yt* -jbtojektów ustaw; m. ip- 
skiegó kierownika szkoły, nf*jak% o takźe/projekt ustawy 0 szkółdch a- 
jankówskiego, wszystkie dżiebi mu- lęadenjlickich;

■r ęplsk^t p lą k /w y sy ła łą  z ł ^ .  i.
. ,  f / v ła /  g rą^ ilcę^  5  h "f; ;
, . ras *  a 1 if. f c  _ jVV. zWiązkuf ;
z w i ^ # ^ ć i ą , T p o 8 ’a&ą ńr^ćz ; ; ^ k a j  
d z lenn i teó w' o ; p rzyóy c i u ao NćfwbgćfV 

..Jcrijku trarispojtu z ł o t aPo i s ł Cj  ,War4

siącacb sani ''cio Nóiwegp'’J o rk y ,/< ani 
w ó g ó l^ /za  gp^nićę żłota£ń]e ;wy.syjął.

przedstawiciela^'naszego ministerstwa 
••sprjtw wtewp. -zapoznał się - szoZegó- 
; łowo z .d.ział^lnbścją wydziału, ewi- 
,. derjeji _ otąż, wydziału 'wójskoWego 
^magis.tjrafyi://„. -T/ 5 >•;

;0  -godz'.,6ĥ tej wjecz. wićemtni,stei 
R adolęscu "dojpnał ógłędżiń.m iójskićj 
p iekarn i * m echanicznej,' a ' we 'śhbdę 
11 •b m /żw ie .d |ił rado św ieżo . w ybdŁ 
doW ane‘przez* dyrekcję w odde/iągó^ 
i k a n a li z a cj i/fjl try  ^zy bkóbie Żtfe. /
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O s z c z e r s tw a  organ u  K orfan tego
O św iadczen ie  adw okatów  M. Chm ielew skiego i J e s z k e g o

ZE SPORTU
Thunberg ma startować 

w Warszawie
Organ p. Korfantego, katowicka 

„Polonia", a za nim prasa opozycyj­
na od pewnego czasu stara się wmó­
wić w społeczeństwo, że w aferę 
ks. Pszczyńskiego jest wmieszany 
szeregosób z kółprorządowych. Akcja 
ta w celach swych staje się aż nadto 
wyraźna — chodzi o oczernienie obozu 
piłsudczyków i wykazanie jego rze­
komych kontaktów z kołami germa- 
nofilskiemi. Poniższy list tło ma czy 
to nadto dobitnie :

W numerze 29.61 katowickiej 
„Polonji" w artykule p t.: „Jak pra­
cowała „radaprzyboczna" ks.Pszczyń­
skiego w Warszawie" ? zostało wy­
mienione moje nazwisko, przyczem 
podane zostały rzekomo wypowia­
dane przeze mnie zdania. Wobec 
tego iż „rewelacje" powyższe opie­
rają się na zmyśleniu, proszę uprzej­
mie o podanie na łamach poczytnego 
pisma następującego mojego oświad­
czenia :

W grudniu roku 1931, mając do 
omówienia sprawę zawodową, doty­
czącą spółki akcyjnej „Panag", a nie 
związaną w niczem z jakiemikolwiek 
interesami ks. Pszczyńskiego, byłem 
z p. adwokatem dr. Witoldem Jeszke 
u dyrektora tej spółki, p. M. Lewina, 
w jego mieszkaniu w Warszawie. 
Zastaliśmy tam, przypadkowo dla 
nas, dyrektora finansowego Zarządu 
dóbr księcia Pszczyńskiego, p. Zbi­
gniewa Slesińskiego. Panowie Sle- 
siński i Lewin omawiali sprawę 
przekształcenia Zarządu dóbr księcia 
Pszczyńskiego na spółkę akcyjną, 
w której wpływ decydujący miałaby 
grupa francuskich finansistów. W 
czasie rozmowy wypłynęła pod na­
szym adresem propozycja byśmy, 
jako prawnicy podjęli się opraco­
wania strony prawnej zamierzonej 
tranzakcji, a więc rozwiązania fidei- 
komisu, opracowania statutu i t. p. 
W szczególności p. Slesiński zwró­
cił się do mnie z zapytaniem, czy 
byłbym gotów podjąć się zastępstwa 
prawnego administracji dóbr księcia 
Pszczyńskiego w spółce, ponawiając 
zresztą w ten sposób podobną pro­
pozycję, którą raz już — o kilka 
miesięcy wcześniej — czynił mi w 
Katowicach.

Odpowiedziałem, że ewentualne 
przyjęcie przeze mnie omawianych 
agend prawnych uzależniałbym prze- 
dewszystkiem : 1. od wycofania przez 
k. Pszczyńskiego skargi wniesionej 
przez niego na polskie władze skar­
bowe do Rady Ligi Narodów, 2. od 
rezygnacji ks. Pszczyńskiego ze sta­
nowiska prezesa niemieckiego „Yolks- 
bundu", 3. musiałbym mieć gwaran­
cje, że Zarząd dóbr Pszczyńskich 
wejdzie ną drogę polszczenia się 
przez powierzenie kierownictwa 
istotnych działów administracji Po­
lakom, przyczem podkreśliłem wy­

raźnie, że nigdy nie zgodziłbym się 
na to, by nazwisko moje związane 
z przeszłością Śląska przez udział 
mój na odpowiedzialnych posterun­
kach w 2. powstaniach oddać do 
dyspozycji Zarządu dóbr w warun­
kach niewyraźnych, nie gwarantują­
cych zupełnej zmiany dotychczaso­
wego antypolskiego. charakteru ad­
ministracji dóbr na całym terenie 
jej działalności.

O stosunku ; moim do Pana Wo­
jewody Grażyńskiego, jak wogóle 
o osobie Pana- Wojewody Grażyń­
skiego w całej tej rozmowne nie. 
było najdrobniejszej wzmianki. Wszy­
stko, co na ten temat napisała „Po- 
lonja" jest cynicznemu kłamstwem. 
Kłamstwo to jest tem cyniczniejsze, 
iż rozmowa odbyła się w obecności 
świadków i odtworzenie stanu fak­
tycznego nie przedstawia najmniej­
szych trudności.

Wynika stąd, iż w relacji „Po­
lonji", w ustępie mnie dotyczącym, 
jest tylko jeden szczegół prawdziwy. 
Mianowicie, że nie orjentując się do­
statecznie, ani w przeszłości, ani we 
właściwościach charakteru ówczes­
nego przedstawiciela interesów ks. 
Pszczyńskiego, a dzisiejszego po­
wiernika „Polonji" nie potraktowa-

„Dortmunder Generalanzeiger" 
zamieszcza artykuł wstępny pt. „Der 
Korridor", w którym na wstępie 
zaznacza, że wątpliwe jest, czy by­
łoby wskazane, aby Niemcy właśnie 
teraz wysuwały zagadnienie Pomo­
rza. — Nie należy bowiem zapomi­
nać — podnosi to pismo, że obecnie 
Niemcy są w toku rokowań o rów­
nouprawnienie. Nie ulega wątpli­
wości, że rokowania te, wobec wy­
suniętych nowych żądań niemieckich 
będą utrudnione. Jest rzeczą pew­
ną, że inne państwa uznają Niemcy 
za mąciciela pokoju europejskiego, 
który nigdy niema dosyć i wysuwa 
coraz to nowe żądania, zaś Niemcy 
zdane są na sympatje międzynaro­
dowe.

Nad problemem Pomorza, oświad­
cza dalej dziennik, musi się dysku­
tować (!!) lecz z gruntu fałszywe 
jest oświadczenie rządu niemieckie­
go, że Niemcy nigdy nie uznały pol­
skości Pomorza. Uznały ten stan, 
podpisując Traktat Wersalski i pakt 
Kelloga. Stan, jaki istnieje dzisiaj, 
jest nieznośny i Niemcy zawsze bę­
dą dążyły do zmiany, z drugiej jed­
nak strony istnieje i Polska, a lud­
ność Pomorza jest w przeważającej 
części polska. Pozatem Pomorze 
umożliwia Polsce dostęp do morza, 
wobec czego nie wydaje się (!!!) by

łem go, jak na to zasługiwał, wda­
jąc się z nim dwukrotnie w rozmo­
wę. -Rozmowy moje miały jednak 
taki charakter, iż ani ich faktu, ani 
też żadnego słowa przeze mnie wy­
powiedzianego, nie potrzebuję się 
wstydzić, ani wypierać. Na propo­
zycje, zwracane do mnie, jako do 
adwokata, odpowiadałem kategory- 
cznem zastrzeżeniem, iż jakichkol­
wiek fuhkcyj i • zleceń prawnych 
mógłbym się podjąć dopiero wtedy, 
gdy będę widział ich bezwzględną 
celowość z punktu widzenia naro - 
dowo - politycznych interesów Polski 
i Śląska.

Nadmieniam, iż równocześnie 
występuję na drogę sądową zarówno 
przeciwko redakcji „Polonji", jak też 
przeciwko p. Slesińskiemu. W zwią-, 
zku z tem, przestrzegam inne pisma 
przed skutkami prawnerai przedru­
kowywanie oszczerczego artykułu.
Mieczysław Chmielewski, adwokat.

W charakterze uczestnika i świad­
ka powyżej przedstawionej rozmowy, 
stwierdzam, całkowitą zgodność po­
wyższej relacji z istotnym stanem,

Polska dobrowolnie z niego zrezygno­
wała.

Następnie dziennik omawia róż­
ne projekty dotyczące rozwiązania 
„problemu" Pomorza i dochodzi do 
wniosku, że żaden z nich kwestji 
nie rozwiązuje. Niemcy dziś stoją 
przed zagadnieniem, czy mają pro­
wadzić wojnę z Polską, aby odzys­
kać Pomorze. Wielu Niemców jest 
za tą wojną, zapominając na jakie 
ryzyko się narażają. Wojna o Po­
morze nie byłaby wojną z Polską, 
lecz równocześnie oznaczałaby woj­
nę z Francją, jak również stałaby 
się zarzewiem nowej wojny świato­
wej. Rozwiązanie problemu polsko- 
niemieckiego pismo widzi jedynie w 
zawarciu paktu o nieagresji między 
Polską i Niemcami.

P a r y ż .  Niezwykły wypadek, 
który pociągnął za sobą śmierć 
dwóch kobiet i poranienie 15 innych 
osób, wydarzył się w niedzielę po 
południu w Ajaccio.

Podczas pogrzebu jednego z wy­
bitniejszych obywateli miasta, w cza- 
sie, gdy krewni i przyjaciele zmar­
łego zgromadzili się przy trumnie,

Mistrz świata, Thunberg wraz z 
dwiema łyźwiarkami, Lescke i Verne 
ma startować w meczu jazdy szybkiej 
Polska—Finlandja. Barw polskich
broniliby Kalbarczyk i Nehringowa. 
Zawody te projektowane są na 1-go 
i 2-go lutego na torze na jeziorze 
Kamionkowskim.

Kanada — Szwajcarja 5:2
Z u r y c h ,  11. 1. W niedzielę go­

szcząca w Szwajcarji drużyna kana­
dyjska „Edmoijton Superiors" roze­
grała drugi mecz hokejowy, jako 
międzypaństwowy Kanada—Szwaj­
carja. I tym razem Kanadyjczycy 
zwyciężyli zupełnie łatwo w stosunku 
5:2 (2:0, 0:2, 3:0).

Porażka Stanisława Poredy
N o w y  J o r k ,  11. 1. Znany bo­

kser polski Stanisław Poreda, wal­
czący w Ameryce; stoczył walkę re­
wanżową w Madison Sąuare Garden 
z Ernie Schaafem, którego pokonał 
przed niedawnym czasem.

Wbrew oczekiwaniu wygrał Schaaf 
przez techniczny k. o. w 6-tej rundzie.

Walka była nadzwyczaj zacięta, 
a czasem nawet brutalna.

Wiener Eislaufverein mistrzem 
Krynicy

Po ukończeniu zawodów hokejo­
wych w Krynicy nastąpiło rozdanie 
nagród uczestnikom turnieju, którzy 
zdobyli nast. miejsca: pierwsze i mi­
strzostwo Krynicy na r. 1933 wraz 
z nagrodą wędrowną Komisji Zdro­
jowej — Wiener Eislaufverein (Wie­
deń), drugie Brandenburg (Berlin), 
trzecie AZS (Warszawa), czwarte 
BKE (Budapeszt), piąte Cracovia i 
szóste KTH (Krynica).

Turniej pozostawił na widzach 
jak najlepsze wrażenie.

Frank Parker zawita do Polski
Wybitny tenisista amerykański 

Frank Parker, jeden z najpopular­
niejszych graczy Ameryki, jest z po­
chodzenia Polakiem i nazywa się wła­
ściwie Franciszek Pijakowski. W naj­
bliższym czasie ma cn odbyć tournee 
po Europie i zawitać do Polski.

podłoga położonego na drugiem pię­
trze pokoju nie wytrzymała naporu 
przeszło dwudziestu osób i zarwała 
się. Wszyscy zebrani wraz z trum­
ną runęli na pierwsze piętro. We­
zwana straż ogniowa wydobyła z 
pod gruzów zwłoki dwóch kobiet 
i 15 osób ciężko rannych z których kil­
ka znajd, się w stanie beznadziejnym.

rzeczy.
Dr. Witold Jeszke.

W ojna z  P o lsk ą  o  P o m o r z e
byłaby początkiem drugiej wojny światowej

W strząsający wypadek na K o r s y c e
2 osoby zabite, 15 rannych
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C złow iek, kłórjy k u p ił JConcłyn
POWIEŚĆ

(Ciąg dalszy)

King Kerry z cygarem w ustach 
stanął przy boku swej sekretarki.

— Dobrze idzie, — powiedział. — 
Nie straciliśmy więcej, jak tysiąc funtów, 
a może nawet mniej.

— Obliczam, że stracimy z jaki ty­
siąc dziennie, — dodał po chwili, — 
ale zyski przy tego rodzaju towarach są 
zazwyczaj tak wielkie, że po jakimś 
czasie może być, że nie będziemy po­
nosili żadnych strat.

Byli i inni widzowie równie zainte­
resowani sprzedażą.

Leete i Zeberliew siedzieli w prży­
ciem ni onem wnętrzu samochodu tego 
ostatniego i przyglądali się nocnej ko­
lejce.

— Jak długo potrwa ta farsa ? — 
warknął Leete.

Towarzysz jego nie odpowiedział. 
Wyglądał chory i wyczerpany. Dokoła 
oczu jego rysowały się drobne zmarszczki. 
Z nienawiścią spoglądał na gmachy, sta­
nowiące fortecę wroga.

Więc to dlatego wybrał tę dziewczynę 
jako sekretarkę z pomiędzy wielu! Dla­
tego, że była podobna w sposób wprost

zdumiewający do dziewczyny, o której 
Herman jeden wie, gdzie się podziała.

Od czasu jej zniknięcia datuje się 
wrogi stosunek z Kingiem Kerry, bo 
siwowłosy miljoner, który wówczas je­
szcze nie był siwy, kochał tę dziewczynę 
na swój sposób. Nawet Herman przy­
znać musiał, że Kerry był dla niej nie­
słychanie dobry. Ale w oczach Kinga 
była ona dzieckiem, zaledwie wyrosłem 
z okresu, kiedy dziewczynki bawią się 
lalkami, wówczas, kiedy cały Boston 
uprzytomnił sobie nagle, że jest ona 
kobietą, stworzoną do szczęścia, ale i do 
cierpienia...

— To długo nie może potrwać, 
mówił Leete, a Herman wrócił myślą 
do niego ze swych gorzkich rozważań 
przeszłości..

— Nie może? — zawołał wściekle. — 
Może i potrwa, pan nie zna tego czło­
wieka. To przeklęty Yankcs, nigdy pan 
z takimi nie miał do czynienia, jak wi­
dzę! Nie może potrwać ? Niech pan 
aby na to nie liczy. Czy firma Goul- 
ding poważnie ucierpiała ?

— Ucierpiała ? — zaśmiał się gorzko

Leete. — Wątpię, czy dziś sprzedaliśmy 
towaru za dziesięć funtów', a koszta 
dzienne wynoszą około pięćdziesięciu 
funtów. Zwrócę się do władz o zaka­
zanie tych kolejek, to rzecz niedopusz­
czalna!

— I zrobi mu pan reklamę w ten 
sposób. Bezpłatną reklamę, co? — 
spytał Herman. — To na nic. Trzeba 
znaleźć inny sposób.

Zamyślił się, śledząc wzrokiem po­
suwający się zwolna szereg klijentów 
przed jasno oświetlonym gmachem.

— Przypuśćmy, że to potrwa dalej, 
— powiedział, — i pańskie wpływy 
spadną poniżej dziesięciu funtów dzien­
nie, co z tego wyniknie?

Pan Leete zakrztusił się w ciem­
ności, jakby przełykał coś bardzo twar­
dego.

•— Ruina, — powiedział, — prze­
padniemy., Nie wytrzymalibyśmy kon­
kurencji, nie moglibyśmy wypłacać dy­
widend, bo nie mamy rezerw. I nietylko 
my jedni, dziesiątki firm konfekcyjnych 
w sąsiedztwie, gorzej stoją od nas. 
Wszystkie zrobią krach.

— A gdyby wszystkie umówiły się 
sprzedawać towar po cenach konkuren­
cyjnych ?

Leete zaklął półgłosem i potrząsnął 
głową.

—- Naco się zda gadanie? Fakt 
jest, że nie przetrzymamy. Jego stać

na rzucanie pieniędzy w rynsztok, nas 
nie. Któż nas podtrzyma finansowo w 
obecnych warunkach? Ani jeden bank 
w City nie pożyczy nam grosza, dopóki 
nie będzie ostatecznie wiadomo do jakich 
granic pójdzie Kerry. Jedyna nasza 
nadzieja w tem, że będzie miał tego 
wkrótce dosyć.

— Nie będzie, — odrzekł Zeberliew.
Rzucił okiem na chodnik, obok któ­

rego przejeżdżał samochód. Przechodnie 
przystawali, by pogapić się na niezwykłe 
widowisko ruchu sklepowego o północy. 
Wśród tych przechodniów zauważył Her­
man jednego, który wydał mu się skądś 
znajomy. Przez chwilę nie mógł sobie 
uprzytomnić, kto to taki, ale nagle przy­
pomniał sobie, że widział go w mieszka­
niu swem przy Park Lane. A więc to 
był ów student, dzielny obrońca Werry! 
Młodzieniec przyglądał się z widocznem 
zainteresowaniem niezwykłemu ruchowi. 
Obok niego stał jakiś równie młody 
człowiek z cygarem w ustach.

ROZDZIAŁ XVIII. .
Młodzieniec, który odmówił

Dla Hermana Zeberliewa między 
myślą," a czynem odskok był niewielki. 
Chciał przekonać się, czy Wera usposo­
biła młodzieńca źle do niego.

Wyskoczył z samochodu i skierował 
się w stronę Gordona Bray’a.

(Ciąg dalszy nastąpi).



CZWARTEK, DNIA 12 STYCZNIA 1933 R.

Zbiórka na budowę łodzi podwodnej
im. MarszałkaKRONIKA

K A L E N D A R Z Y K
C zw artek , 12 stycznia. Arkadjusza, Mod. 
W schód słońca g. 7,41. Zachód g. 15,48 
W schód księżyca g. 16,40. Zachód g. 8,53 
P iątek, 13 stycznia, f  W eroniki, Glafiry 
W schód słońca g. 7,40. Zachód g. 15,46 
W schód księżyca g. 18,00. Zachód g. 9,14 
Sobota, 14 stycznia. H ilarego b. w. d. k. 
W schód słońca g. 7,39. Zachód g. 15,51 
W schód księżyca g. 19,20. Zachód g. 9,29

W ągrow iec
Bal Stów. Urzędników Skarbo­

wych. Jak się dowiadujemy Stów. 
Urzędników Skarbowych urządza 
w sobotę, dnia 4 lutego w salach 
Nowej Strzelnicy bal karnawałowy. 
Clou imprez karnawałowych przed 
dwu laty był właśnie bal naszych 
Skarbowców. Z gorączkowych prac 
przygotowawczych komisji zabawo­
wej wynika, że obecny bal prześ­
cignie ubiegły.

Odezwa. Wsżyscy, którzy w
czasie zaboru pruskiego w Wągrow­
cu lub na terenie tutejszego powiatu :

1) brali udział w tajnem naucza­
niu i różnych konspiracyjnych orga­
nizacjach mających na celu krzewie­
nie mowy ojczystej,

2) brali udział w wystąpieniach 
przeciwko obcej mowie i obcej 
religji lub

3) brali udział w Strejku szkol­
nym, zechcą podać swoje nazwiska 
i imiona oraz nazwiska swoich zna­
jomych, którzyby sami tego zrobić 
nie mogli, do Inspektoratu szkolne­
go w Wągrowcu — możliwie w jak- 
najkrótszym terminie.

Inspektor szkolny 
Krzanowski.

Kto znalazł czarną torbę skórzaną? 
W poniedziałek, dnia 9 stycznia br. 
około 6-ej godziny wieczorem wy­
padła mi w drodze z Rgielska do 
klasztoru z powózki czarna torba 
skórzana z komżą, stułą, biretem 
i brewiarzem. Uczciwy znalazca 
zechce za wynagrodzeniem zgubę 
oddać w biurze parafjalnem pokla- 
sztornem.

Wągrowiec, dn. 10 stycznia 1933 r.
Ks. Suszczyński, proboszcz.

Śnieg. Po bezśnieżnej dotych­
czasowej zimie od poniedziałku po­
kryła się powłoka śniegiem. Dla 
dzieci jest to uciecha niebylejaka, a 
w dodatku jeszcze wakacje szkolne. 
Dalej na ulicę z saneczkami. Przy 
tej zabawie dostanie się i niejednej 
panience kulą śnieżną. Kłopot tyl­
ko, czy śnieg pozostanie, czy też 
zginie. A no, zobaczymy.

Ruch towarzystw
Walne zebranie Z. S. Walne ze­

branie Oddziału Związku Strzelec­
kiego odbędzie się w sobotę, dnia 
14 stycznia o godz. 7-ej wieczorem 
w sali p. Podlewskiego.

Przybycie wszystkich członków 
obowiązkowe. Zarząd.

Wnioski na walne zebranie nale­
ży składać na ręce sekretarza ob. 
Jarczaka ulica Kolejowa 16 do dnia 
12 bm. włącznie.

Zebranie Tow. Miłośników Foto­
graf jl. W dniu 12 bm. o godz. 13 
w sali zebrań Odcinka Drogowego 
P. K. P. przy ul. Kościuszki odbę­
dzie się zebranie Tow. Miłośników 
Fotografji, na którem zostaną wy­
głoszone dwie pogadanki: 1) na te­
mat objektyw jego właściwości, 2) 
zdjęcia zimowe. Wobec ciekawych 
tematów prosimy pp. członków o 
liczne przybycie. Zarząd.

Miesięczne zebranie Towarzystwa 
Pszczelarzy w Wągrowcu odbędzie 
się w niedzielę, 1 5 bm. o godz. 12,30 
w lokalu p. Sulerzyskiego.

Na porządku dziennym referat 
oraz inne ważne sprawy.

Liczny udział członków pożądany, 
goście mile widziani. Zarząd.

Walne zebranie Cechu Szewskiego
odbędzie się w poniedziałek, 16-go 
stycznia br. o godz. 3-ej popoł. w lo­
kalu p. Pazdowskiego, przy ulicy 
Poznańskiej.

O liczny udział prosi Zarząd.

Dnia 31 sierpnia 1926 r. Redakcja 
„Polski Zbrojnej" z inicjatywy red. 
Stanisława Poraj - Koźmińskiego roz­
poczęła zbieranie składek na kupno, 
lub budowę łodzi podwodnej im. 
Marszałka Piłsudskiego. Na zasadzie 
przytem porozumienia z Komitetem 
Floty Narodowej zbiórka na łódź 
podwodną prowadzona była li tylko 
pośród wojska. Mimo to ograni­
czenie jednak ofiarny wysiłek ofice­
rów, podoficerów i szeregowych był 
tak poważny, że po latach sześciu 
umyślny Komitet Funduszu Lodzi 
Podwodnej im. Marszałka Piłsud­
skiego, zatwierdzony przez Minister­
stwo Spraw Wojskowych, posiada 
na rachunku swym w Banku Gospo­
darstwa Krajowego i na koncie cze­
kowym w Pocztowej Kasie Oszczę­
dności łącznie 1.488.650 zł. Suma 
ta wzrasta dzięki napływającym 
składkom w stosunku zł 4.000.— 
miesięcznie oraz dzięki oprocento­
waniu, o zł 90.000 mniej więcej rocznie.

Komitet więc dysponuje w ten 
sposób sumą bardzo poważną, która 
przy poparciu społeczeństwa cywil­
nego może pozwolić na zrealizowa-

Mocą poniedziałkowego wyroku 
Sądu Grodzkiego w Wągrowcu ska­
zany został b. red. „Gazety Wągro- 
wieckiej" p. Andrzej Trella na dwa 
tygodnie aresztu za umieszczenie

Piłsudskiego
nie głęboko patrjotycznej myśli.

Już w r. b. jedna z firm zagra­
nicznych złożyła Komitetowi projekt 
budowy nowej, współczesnej łodzi 
podwodnej, wprawdzie o małych 
rozmiarach. Projekt przewidywał 
przytem czas trwania budowy łodzi 
na lat trzy przy rozłożeniu płatności 
na znacznie dłuższy termin, co już 
umożliwiałoby Komitetowi zawarcie 
tranzakcji. Rządząc się wszakże za­
sadą przezorności, Komitet postano­
wił odłożyć szczegółowe rozważenie 
tej propozycji do zgromadzenia wię­
kszej kwoty, zwłaszcza, że suma 
zgromadzona dotychczas stanowi 
mniej więcej jedną piątą ceny łodzi 
podwodnej.

W związku z powyższem, biorąc 
pod uwagę rozwiązanie Komitetu 
Floty Narodowej, a więc tem samem 
nieistotność początkowych ograni­
czeń, Komitet Lodzi Podwodnej im. 
Marszałka Piłsudskiego zwraca się 
do całego społeczeństwa z gorącą 
prośbą o dalsze wpłacanie składek 
na konto czekowe P. K. O. Nr. 13.782.

Z drobnych wpływów tworzą 
się potężne kapitały!

artykułu pt. „Przypomnień iena czasie“.
Na podstawie amnestji została 

mu kara darowana.
Oskarżyciel publiczny wniósł a- 

pelację.

Dział gospodarczy
W połowie stycznia

Długotrwała i piękna jesień po­
zwoliła doczekać się pięknych ozimin, 
to też sprawozdania korespondentów 
rolnych głównego urzędu statystycz­
nego potwierdziły nam przypuszcze­
nia, iż tegoroczny stan zasiewów je­
siennych jest lepszy od stanu z roku 
poprzedniego. Obecnie tem większą 
więc troską rolnika jest pragnienie, 
aby uchronić je przed szkodliwemi 
skutkami zimy i mrozów. Ponieważ 
zaś w całym kraju mieliśmy skąpe 
opady śnieżne, a słońce w południe 
dość silnie przypieka, przeto należa­
łoby pomyśleć jak uchronić zboża 
przed zgubną skorupą lodową, która 
potworzyła się zwłaszcza na południo­
wych stokach.

W małych gospodarstwach rol­
nych gdzie zasiewy ozimin nie obej­
mują dużych przestrzeni gruntu na­
leży kruszyć zlodowaciałą powłokę 
śnieżną, przepuszczając bydło po po­
lach zasianych. Ruń na tem nie u- 
cierpi a skorupa śnieżna zostanie 
skruszona.

Na gruntach niżej położonych, aby 
zapobiec wymakaniu ozimin należy 
oczyścić lub przegarnąć śnieg nagro­
madzony w przegonach i rowach.

Korzystając również z małych opa­
dów śnieżnych można już rozsiewać 
kainit i tomasówkę na polach i łąkach 
a także wywozić obornik na odleglej­
sze pola, dokąd z wiosną trudno by­
łoby się dostać.
Zbiór buraka cukrowego w Austrji

Pomimo długotrwałej suszy, te­
goroczny zbiór buraka cukrowego 
w Austrji okazał się większy aniżeli 
się spodziewano.

To też Austrja pokryje całkowi­
cie zapotrzebowanie na cukier rynku 
wewnętrznego i osiągnie jeszcze nad­
wyżkę kilkuset wagonów dla przy­
szłej kampanji cukrowej. „Terol".
Ceny orientacyjne za świnie bekonowe 

za czas od 6 do 13 bm.
Komisja notowania cen przy Po­

morskiej Izbie Rolniczej podaje na­
stępujące ceny orjentacyjne za świ­
nie bekonowe loco stacja załadowa­
nia, obliczone na podstawie ostatnie­
go notowania w Anglji z uwzględ­
nieniem kosztów przerobu handlo­
wych transportu itp.

Za świnie I klasy: o wadze od 
85 do 95 kg złotych 68—72 za 100 
kg żywej wagi.

Za świnie II klasy o wadze od 
80 do 85 kg oraz o wadze od 95 
do 100 kg złotych 62—66 za 100 
kg żywej wagi.

Uwaga: Świnie bekonowe są
to świnie białe pełnomięsne, nie za­
nadto przetłuszczone i nie uszkodzo­
ne. Cena odnosi się do zwierząt nie 
napasionych.

Za świnie dostarczone bezpo­
średnio do bekoniarni ceny orjenta­
cyjne są o 5 procent wyższe.

kami, ażeby takie uregulowali i to 
w najbliższych dniach, w przeciwnym 
bowiem razie zostaną z listy człon­
ków skreśleni przez walne zebranie 
w Wągrowcu w dniu 5. 2. rb.

O liczny udział w zebraniu prosi
Zarząd.

W apno
Obchód gwiazdkowy. Komitet 

gwiazdkowy z gronem nauczyciel­
skim szkoły powszechnej w Wapnie 
urządził w dniu 6 bm. w sali kopalni 
soli gwiazdkę dla wszystkich dzieci 
Wapna od lat 3 do 14 i dzieci szkol­
nych pracowników kopalni soli za­
mieszkałych w Podobnie i Srebrnej 
górze.

Obszerna sala zapełniła się pod 
brzegi. Na zapoczątkowanie uroczy­
stości odegrała dziatwa szkolna pię­
kną baśń kolendową o czterech po­
rach roku, z których najszczęśliwszą 
jest „Zima", gdyż w grudniu jest 
Narodzenie Pańskie, p. t. „Najszczę­
śliwsza z sióstr" E. Szelburg. Im­
ponująco wypadł balet motyli, od­
tańczony z werwą. _ Doskonale wy­
stąpili mały „Wojtuś" i „Małgosia". 
Młodzi aktorzy w pokaźnej liczbie, 
gdyż do akcji wciągnięto nieomal

l n i l i i l z i  Cywilni przed mm  o lreg o w im  zebraniem
W niedzielę, dnia 8 stycznia 1933 r. 

odbyło się w Wągrowcu przy licz­
nym udziale członków o godzinie 
1-szej po nabożeństwie w lokalu 
p. Pazdowskiego, przy ul. Poznań­
skiej nr. 19, — zebranie Związku 
Zjednoczenia Inwalidów Pracy, które 
zagaił zastępca prezesa p. Michalski, 
odczytując zarazem porządek obrad, 
który został jednogłośnie przyjętym. 
Po opłaceniu przez członków zale­
głych składek i przyjęciu nowych 
członków, odczytał sekretarz Szme- 
terowicz protokół z ostatniego ze­
brania, który również został przyję­
ty bez zmian.

Wyjaśnienia o nowej ustawie o 
Stowarzyszeniach dawał zast. prezesa 
Michalski, a następnie bliżej o tej 
ustawie objaśnił sekretarz Szmetero- 
wicz, wspomniał, że nowa ustawa
0 Stowarzyszeniach obowiązuje już 
z dniem 1 stycznia 1933, która to 
ustawa ogłoszoną została w Dz. U. 
R. P. Nr. 94, poz. 808. Następnie 
objaśnił sekretarz również rozporzą­
dzenie Ministra Spraw Wewnętrz­
nych z dnia 10. 12. 1932 r. o reje­
stracji Stowarzyszeń ogłoszonego w 
Dz. U. R. P. Nf. 116 poz. 963, 
z którego wynika, że wszystkie Sto­
warzyszenia winny być zarejestro­
wane, który rejestr ma być przepro­
wadzony przez wojewódzką władzę 
administracji ogólnej właściwą dla 
miejsca siedziby stowarzyszenia. Zaś 
w drugiem rozporządzeniu Ministra 
Spraw Wewnętrznych z dnia 17 
grudnia 1932 r. wydanego w poro­
zumieniu z ministrami: Sprawiedli­
wości i Opieki Społecznej o przy­
stosowaniu stowarzyszeń i spraw 
będących w toku do przepisów pra­
wa o stowarzyszeniach ogłoszonego 
w Dz. U. R. P. Nr. 116, poz. 964, 
zostało ogłoszone, że wszystkie sto­
warzyszenia istniejące w wojewódz­
twach poznańskiem, pomorskiem
1 górnośląskiej części województwa
śląskiego, winne być w ciągu roku 
1933 zarejestrowane, gdyż w prze­
ciwnym bowiem razie będą rozwią­
zane. ‘ '

W dyskusji członkowie wogóle 
żadnego głosu nie zabierali. Nastę­
pnie przystąpiono do sprawy walnego

Cześć Pieśni. W czwartek, 12-go 
bm. o godz. 8-ej wieczorem odbędzie 
się lekcja Koła Śpiewackiego w salce 
Sierocińca.

O punktualne i liczne przybycie 
drużyny uprasza Zarząd.

okr. zebrania w Wągrowcu. W spra­
wie tej referował sekretarz oświad­
czając, że walne okręgowe zebranie 
odbędzie się dnia 5 lutego 1933 r. 
na które to zebranie postanowiono 
zaprosić delegata Zarządu Naczelnego 
z Poznania. Członkowie po bliższem 
omówieniu, zrzekli się zaproszenia 
delegata z Poznania ze względów 
oszczędnościowych. Następnie od­
czytał sekretarz komunikat pt. „Zjazd 
Okręgowy Związku Zjednoczenia 
Inwalidów Pracy Rz. P. w Wągro­
wcu". Również odczytano pismo z 
Ministerstwa Opieki Społecznej w 
Warszawie z dnia 14. 12. 1932 r. 
Nr. 6030/U. D. w sprawie projektu 
o ubezpieczeniu społecznem. Przy­
stąpiono do najważniejszej sprawy 
to jest do sprawy prezesa Okręgo­
wego p. Widzińskiego. W sprawie 
tej przemawiał zast. prezesa Michalski 
a uzupełnił sekr. Szmeterowicz oraz 
skarbnik Mintschke wspominając, że 
prezes Widziński nie pracował dla 
dobra Związku, lecz li tylko dla 
własnego dobra. Członkowie nato­
miast potępiali pracę taką prezesa 
od którego absolutnie się nie spo­
dziewali. Po dość ostrej wymianie 
zdań, prezes p. Widziński, który był za­
wieszony w czynnościach do walnego 
okręgowego zebrania, a nie mając 
innej drogi wyjścia podziękował za 
prezesostwo i ustąpił ze swego sta­
nowiska. Na temat prezesa Widziń­
skiego przemawiali pp. Brzoskowski, 
Janiszewski, Popkowski, Księźnia- 
kiewicz i inni.

Po omówieniu jeszcze kilka spraw 
drobniejszej wagi, solwował zebranie 
zast. prezesa Michalski o godz. 3,45 
po południu hasłem „Czuwaj nad 
niedolą", ustalając następne walne 
okręgowe zebranie na dzień 5 lutego 
1933 r. o zwykłym czasie i lokalu.

Wzywał zarazem wszystkich człon­
ków o zabranie legitymacji członko­
wskiej na to zebranie celem prze­
prowadzenia kontroli.

Gołańcz
Baczność Inwalidzi Pracy (Cy­

wilni). Zebranie Związku Zjedno­
czenia Inwalidów Pracy oraz wdów, 
sierot i starców odbędzie się w Go- 
łańczy w niedzielę, dnia 15 stycznia 
br. o godz. 12-ej po nabożeństwie w 
lokalu p.Kowalewskiego, przy Rynku.

Na porządku obrad ważne sprawy.
Równocześnie wzywa się i tych 

członków, którzy zalegają ze skład-

B. redaktor „Gazety Wągrowieckiej”
skazany na 2 tygodnie aresztu



CZWARTEK, DNIA 12 STYCZNIA 1933 R.

Kółko Rolnicze w Głołańezy obchodziło
55  ro k  sw ego Is tn ie n ia

Kółko Rolnicze w Gołańczy, jedno 
z najstarszych w naszym powiecie, 
święciło w dniu 9 stycznia br. 55-tą 
rocznicę swego istnienia. Od kilku 
już lat, rok rocznie w dniu rocznicy, 
zbierają się członkowie na nadzwy­
czajne uroczyste posiedzenie, by od­
dać należny hołd zacnym założycie­
lom Kółka, by zrobić przegląd swej 
pracy i dorobku organizacyjnego, 
oraz nabrać otuchy do dalszej pracy 
na swych warsztatach rolnych.

O godz. 10-tej udali się członko­
wie do kościoła na Mszę św., którą 
odprawił ks. prób. Mrotek na inten­
cję Kółka. Po Mszy św. odbyło się 
uroczyste posiedzenie w lokalu p. 
Włodarkiewicza, które zagaił długo­
letni prezes p. Drogowski z Głogo- 
wińca, dając w krótkości pogląd na 
rozwój Kółka, jego prace i dążenia 
po dzień dzisiejszy. Oprócz człon­
ków zgromadziło się dużo gości, tak 
z miasta jak i okolicy. Porządek 
obrad obejmował dwa interesujące 
i treściwe referaty. Pierwszy referat 
„O racjonalnej hodowli bydła", wy­
głosił inż. p. Próchnicki z Wielkop. 
Izby Rolniczej. Dalszy referat oko­
licznościowy „O rozwoju Kółek Rol­
niczych w Wielkopolsce", wygłosił

sekretarz powiatowy WTKR, p. Ty- 
lewski.

Miłą owację urządzono obecnemu 
na zebraniu czcig. ks. prób. Mrotkowi, 
jako staremu szermierzowi w pracy 
społecznej pod zaborcem, do którego 
serdecznie przemówił prezes p. Dro­
gowski, prosząc o dalszą współpracę 
z rolnikami dla dobra ogółu.

Po uroczystem posiedzeniu odbył 
się wspólny chociaż skromny obiad, 
gdzie w miłym nastroju gawędzono 
o swych sprawach rolniczych.

Z inicjatywy prezesa p. Drogow- 
skiego urządzono przy tej sposobno­
ści doraźną składkę na budujący się 
kościół gołaniecki. Zebraną kwotę, 
w wysokości 30 zł wręczono ks. prób.

Mimo trudnych stosunków gospo­
darczych, Kółko Rolnicze w Gołań­
czy pracuje intensywnie, rozwija się, 
a wśród członków panuje dobry duch 
organizacyjny, co jest bezsprzeczną 
zasługą dzielnego zarządu z prezesem 
p. Drogowskim na czele, za co na­
leży mu się uznanie.

Okrzykiem na cześć naszej Naj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej i Jej 
Rządu, zakończył p. prezes tę doro­
czną uroczystość rolniczą.

— o —

wszystkie dzieci, bądź to jako czynni 
wykonawcy, bądź też jako chór z 
widowni, wywiązali się tak dobrze, 
że na ogólne życzenie powtórzono 
baśń w niedzielę 8 bm.

Po odśpiewaniu kolęd zjawił się 
na sali gwiazdor i obdarzył 200 dzie­
ci słodyczami i bardzo praktycznemi 
i pięknemi zabawkami.

Mieścisko
Baczność Inwalidzi Pracy (Cy­

wilni). Zebranie Związku Zjedno­
czenia Inwalidów Pracy oraz wdów, 
sierot i starców odbędzie się w Mie­
ścisku w niedzielę, dnia 15 stycznia 
br. o godz. 12-ej po nabożeństwie w 
lokalu p. Wojciechowskiej przy Ryn ku.

Na porządku obrad ważne spra­
wy rentowe.

Równocześnie wzywa się tych 
członków, którzy zalegają ze skład­
kami, ażeby takie uregulowali w naj­
bliższych dniach w przeciwnym bo­
wiem razie zostaną z listy członków 
skreśleni przez walne zebranie w Wą­
growcu w dniu 5. 2. br.

O liczny udział w zebraniu prosi
Zarząd.

Ryczyw ół
Baczność Inwalidzi Pracy (Cy­

wilni). Zebranie Związku Zjedno­
czenia Inwalidów Pracy oraz wdów, 
sierot i starców odbędzie się w Ry­
czywole w niedzielę, dnia 15 stycz­
nia br. o godz. 12-tej po nabożeń­
stwie w lokalu p. Piątkowskiego 
przy Rynku.

Na porządku obrad ważne spra­
wy. Wzywa się również i tych któ­
rzy zalegają ze składkami, ażeby 
takie uregulowali w najkrótszem 
czasie gdyż inaczej zostaną z listy 
członków skreśleni przez walne ze­
branie z dnia 5. 2. rb. w Wągrowcu. 
O liczny udział w zebraniu prosi

Zarząd.

Damasławek
Otwarcie pierwszej kawiarni. — 

W tut. miejscowości dawał się od­
czuwać brak kawiarni, gdzieby można 
było raiło spędzić wolne chwile oraz 
święta i niedziele. Brak ten usunął 
p. Józef Pyszczyóski, otwierając we 
własnym solidnym lokalu przy Rynku

kawiarnię oraz restaurację. Odtąd 
spotykać się będziemy w nowej ka­
wiarni p. Pyszczyńskiego, gdzie prze­
glądać można świeże numery „Głosu 
Wągrowieckiego“, chętnie przez tut. 
obywateli czytanego. Nowej pla­
cówce „Szczęść Boże".

Spłoszone konie. Na ulicy Pod­
górnej spłoszyły się od przejeżdża­
jącego samochodu - konie rolnika p. 
Staśkiewicza z Tonowa, a uderzyw­
szy w drzewo, złamały dyszel i kłonicę

Na ślubnym kobiercu. W koś­
ciele parafjalnym w Damasławku od­
był się ślub p. Kunegundy Dmows­
kiej, cór ki rolnika, z p. Józefem Bała, 
synem rolnika z Juńcewa. Obrzędu 
ślubnego dokonał ks. prób. Tylewski. 
Nowożeńcom „Szczęść Boże" na no­
wej drodze życia.

Z ruchu towarzystw. W przyszłą

niedzielę, dnia 15 bm. odbędzie się 
po nabożeństwie zebranie miesięczne 
Stów. Młodzieży Polskiej. — Po nie­
szporach odbędzie się walne zebranie 
Stowarzyszenia Młodych Polek.

Łekno
Z życia Kółka Rolniczego. Dnia 

8 stycznia b. r. odbyło się plenarne 
zebranie Kółka Rolniczego, które za­
gaił i przewodniczył przy udziale 70 
członków prezes p. Grygiel.

Następnie zostały odczytane ko­
munikaty WTKR oraz artykuł z „Po­
radnika Gosp.“ do członków Kółek 
Rolniczych przez prezesa p. Grygla.

W dyskusji nad powyższemi spra­
wami zabrali głos p. p. Resztak, Ci­
chosz, Surdyk, Zjawiński, Kamiński, 
Dahlke, Waszyk jun. i inni.

W końcu zapadła uchwała, która 
brzmi: „Zebrani członkowie Kółka |

Rolniczego w Łeknie w dniu 8 sty­
cznia 1933 r. w liczbie 70-ciu prote­
stuje przeciwko ostatniej podwyżce 
40 proc. od wypadków w rolnictwie 
przez Zakład Ubezpieczeń i proszą 
o obwieszczenie wyniku w komuni­
katach WTKR".
KRONIKA POLICYJNA

Kradzież. W nocy z 4 na 5 
bm. włamano się przez okno do 
owczarni właściciela majątku Kier- 
skiego w Rybowie pow. wągr., skąd 
skradziono 4 młode owieczki. Rów­
nież skradziono mu z 6-ciu uli miód. 
Pasieka znajdowała się o 70 mtr. 
od podwórza. Ogólna strata wyno­
si 250 zł. Dochodzenia w^toku.

Targowica M iejska
U rzędow e spraw ozdanie targow e Komisji 

N otow ania Cen
Poznań, dnia 3. 10. 1933 r.

P łacono za 100 kg. żyw ej-w agi z a : w  zł 
W o ł y :

Pełnom ięsiste, w ytuczone nieo- 
p rzęgane 52—53

Mięsiste tuczone m łodsze do la t 3 42 -4 0  
Mięsiste tuczone starsze 34—40
M iernie odżyw ione 23__32

B Y D Ł O :
Buhaj e :

W ytuczone pełnom ięsiste  44—S0
Tuczone m ięsiste 38—42
Niem czone, dobrze odżyw ione

starsze 30—36
M iernie odżyw ione 26—30

Kr owy:
W ytuczone pełnom ięsiste  50—56
T uczone m ięsiste  42___4g
Niem czone, dobrze odżyw iane 26—30
M iernie odżyw ione ig ___20

J a ł o wi c e :
W ytuczone pełnom ięsiste  54—60
T uczone m ięsiste 42 -4 8
Niem czone, dobrze odżyw iane 34—40
M iernie odżyw ione 28__ 82

Mł odzi eż:
Dobrze odżyw ione 28—32
M iernie odżyw ione 34—28

Ci el ę t a :
N ajprzedniejsze cielęta w ytuczone 64—68 
Tuczone cielęta 54 -6 0
D obrze odżyw ione 46__ 52
M iernie odżyw ione 36—44

Ś W I N I E  (TUCZNIKI): 
Pełnom ięsiste  od 120 do 150 kg.

żyw ej w agi 96—98
Pełnom ięsiste od 100 do 120 kg.

żyw ej w agi 92—94
Pełnom ięsiste  od 80 do 100 kg.

żyw ej w agi 88—90
Mięsiste św in ie ponad 80 kg.

żyw ej wagi 78—84
M aciory i późne kas tra ty  76—86

S p r z e d a ż e  p r z y m u s o w e
W czwartek, dnia 12 stycznia 1933 r. o godz. 15,30 

sprzedawać będę w Wągrowcu przy ul. Strzeleckiej nr. 7 
1 rolwagę.
W piątek, dnia 13 stycznia br. o godz. 8,30 w Długiej - wsi 
1 bryczkę, żyto z 4 mórg.

Zbiórka przed p. W. Małachowskim i Konwińskim. 
O godzinie 9-tej w Siennie 

biurko.
Zbiórka przed p. Zuther.

O godzinie 9,30 w Przysieczynie 
3 wozy żyta.

Zbiórka przed sołectwem.
O godzinie 10-tej w Łosińcu

1 fuzję.
Zbiórka przed p. Hagdanem.

O godzinie 10,45 w Łosińcu
2 świnie.

Zbiórka przed p. Walkowiakiem.
O godzinie 12-tej w Skokach

rad jo, zegar, 1 stół składowy z oszkleniem, skrzydło. 
Zbiórka na Rynku.

O godzinie 14,30 w Rościnnie
bryczkę, 7 proszczaków, 2 cielaki, 2 warchlaki, bryczkę, 
maciorę.

Zbiórka przed p. Loręckim.
O godzinie 15-tej w Lechlinie 

2 stogi żyta.
Zbiórka przed szkołą.

O godzinie 15,15 w Przysiece
sztucer, teszyng, 2 lornetki.

Zbiórka przed majątkiem
najwięcej dającemu za gotówkę 

20 Narzyński, kom. sądowy z poi. w Wągrowcu

SAMOCHÓD OSOBOW Y
(limuzynę)

wypożycza po cenach konkurencyjnych

B. Borowski, Wągrowiec
Pocztowa 2 — tel. 82. 642

Wydzierżawię
dom mieszkalny, 4 pokoje z 
kuchnią, 2 chlewy, nadający 
się dla rzemieślnika lub in­
teres, w wielkiej wsi, do ob­
jęcia 500 zł w tem kaucja i 
rok dzierżawa zapłacona. 
Zgłoszenia do admin. Głosu.

Do wykonania prac

malarskich
poleca się

Bosiacki, mistrz malarski
ul. Pocztowa 6. 125

ZAMÓW IENIA

na s te m p le
przyjmuje Drukarnia
W. Kubanka w Wągrowcu

Przepisowe formularze

Zarządzenie
Egzekucyjne

w żółtym kolorze ma na 
składzie i sprzedaje w każdej 

ilości
Drukarnia W. Kubanka.

SK A 1Ż Y S Z  SIE
? na brak klienteli ?

Spróbuj ogłosić się

w „GŁOSIE“
m

Drukarnia W. Kubanka
w WĄGROWCU

ul. Kościuszki 5 -------::------- Telefon 126

WYKONUJE

D R U K I
dla urzędów, przemysłu, handlu, 

rzemiosła i osób prywatnych 
jak  również dla towarzystw
po cenach najniższych i z dostawą 

natychmiastową.

S p r z e d a ż e  p r z y m u s o w e
W sobotę, dnia 14 stycznia 1933 o godz. 8 rano będę 

sprzedawał w Rgielsku w drodze egzekucji najwięcej dają­
cemu i za gotówkę:

2 prośne maciory, 6 warchlaków, 5 prosiąt, 1 jałówkę 
2 lata starą, 1 czarną powózkę, 1 jałówkę cielną.

Zbiórka przed domem p. Franciszka Małkowskiego. 
O godz. 3,30 popoł. w Micharzewie 

1 stóg żyła.
Zbiórka przed majątkiem.

19__Preuschoff, kom, sądowy w Wągrowcu, ul. Kolejowa 48.

L E O N  J A B Ł O Ń S K I
GOŁAŃCZ, Rynek 24

55 poleca
DELIKATESY, TOWARY KOLONJALNE, 

ŻELAZO, SPRZĘTY KUCHENNE, WYSZYNK 
PIWA, WINO, WYROBY TYTONIOWE, 

PIERWSZORZĘDNE KAWY i t. d.
Ceny zniżone o 15°/0. — Obsługa skora i rzetelna.

Wydawca Wojciech Kubanek, — Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu. — Czcionkami drukarni W. Kubanka w Wągrowcu.


